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Sejm o nędzy ludności mieish.
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Dziś, w niedzielę o gaci/. 10 przedpołudniem 
w sali „Gwiazdy" przy ul. Franciszkańskiej

U R O C Z Y S T Y  P O R A N E K
na którym wypłoszony będzie udcz t, poczam nastąpi część muzykalno-wokalna, wyko* 
siana przez wybitnych a t/stów  — Wieczór o god.. 7-mej w tej samej sali odbędzie się

Z E B R A N I E  P O U F N E .  SSSSg?
Następnie odbędzie się towarzyski komers w małe! sali Gwiazdy. —• Bilety i zaprosze

ni i wydaje się przy w jłciu na salę

WALT WHITMAN*).

Mej, pionierzy, w  górę czoła, równym szykiem Hej, pionierzy* w górę czoła, równym szykiem
[idźcie w światt T [idźcie w świat!*

Bo popasać nam  nie wolno Wyrębu jem  stare bory
Musim naprzód, ciągle naprzód poprzez burze Tamujemy bieg potoków, wylropujem rudę

[i .grad tu l. | [z ziemi,
vToć przed nami przyszłość stoi, świat otwarty Przemierzamy wielki obszar, brużdzim młodą

t  [i nieznany 1 . [ziemię czarną,
Hej, pionierzy, w górę czoła, równym szykiem Hej, młodzieńcy, czy odwagi starczy waszej na

[idźcie w św iatt | [dalóki, trudny szlak?
Przeszłość teży jnż za nami, Bo w obliczu zwartych tłumów nam. niewolno

Bo my idziem w nowy, szerszy i zmienniojszy* [ bwiać się, wahać!
[piękny świat, i A więc naprzód, spójnym ' szykiem 

' Niesiem świeże, mocne dłonie, aby burzyć, aby Poprzez boje, poprzez klęski, dalej w drogę
[tworzyć i (pracować, jak d a le k o  sięgnie wzrok. [bez spoczynku!

Hej, pionierzy, w górę czoła, równym szykiem a  gdy śmierć jednego porwie, mocniej zewrzeć
[idźcie w świat!' w ordyriku!

Nasze mężne bataljony Hej, pionierzy, w górę czoła, równym szykiem
Brną w przepaściach, docierają aż do stromych [idźcie w świat!.

Prasa zagraniczna
o decyzji Rady ambasadorów.

Pochwała dyplomacji polskiej.
PARYŻ, 17. III. (Pat). Prasa francuska w

dalszym ciągu omawia sprawę, uznania granic 
Polski. „Petit Parisien" pisze: „Po drugiej stro
nie państwa niemieckiego mamy potężnego so
jusznika, który tak samo jak  my zainteresowany 
jest utrzymaniem w mocy postanowień trakta
tu wersalskiego. Marzeniem naszem jest pogodzić 
tego sojusznika, z Rosją".

PARYŻ, 17. III. (Pat). „Le Temps“ stwier
dza, że dyplomacja polska zdaniem dziennika 
jest jedną z najzręczniejszych, na  świecie. Mó
wiąc o  jej sukcesach pragniemy wymienić na? 
wisko Askenazego, który niezmordowanie brom. 
interesów swojego kraju w okresie długich spo
rów o Willao.

W DRODZE DO GOSPODARCZEJ ODBUDOWY 
EUROPY.

WIEDEŃ, 17. III. (Pat). „N. Fr, Presse"
stwierdza, że przez decyzję Paryża spory na
rodowościowe na terenie wschodniej Galicji je
żeli całkiem nie znikną, to w każdym razie przy
biorą formy łagodniejsze.

Można mieć nadzieję, że przy obustronnej 
tolerancji i zrozumieniu faktycznych stosunków 
osiągnie się uspokojenie. Definitywne uregulowa
nie granic Polski od strony sowietów jest postę
pem kierunku odbudowy gospodarczej Europy.

[szczytów gor.
Zdobywają, dzierżą szczyty, na nieznany

[wchodzą szlak.
*) Walt Whitman, vt. r. 1819, Amerykanin, 

poeta proletarjackich ideałów.

Lenin um arł ?
Fhtwcnlcw wybrany przewodniczącym Rady fcomisrrzy lud.

WARSZAWA, 17. III. (tel. wł.). Wi ttonteść 
e  ńn I ..ci Lenina tfcrtę.df nie p H w H ić ;® .
Natomiast potwierdza się wiadomość o  złożeniu 
Lenina ze stanowiska przewodniczącego rady ko- 
misarzy ludowych. Ziożenie dotonan® zostaio 
przez' Sowmarkom dnia 14 bm- W • sprawi® tej 
odbyły się dwa posiedzenia. Na pierwszem wsku
tek różnicy zdań powierzono kierownictwo po

lityczne sowietów tryomwiratowi, złożonemu z 
Kamieniewa, Rykowa i Stalina; aa  w r
bi-ąay y.oslJ Kairiiatew. Głównym kontrkandy- 
datem jego był Stalin, komisarz d a  spraw naro- 
dowościowych. Trocki nie wch-.uił w rachubę, 
co oficjalnie motywowano złym stanem jego 
zdtowia.

Podroyiha akcyzy od spirytusu i uiurn>

CZESI..- BARDZO ZADOWOLENI.
PRAGA, 17. III. (Pat.). PoLradfo. Prasa żywo 

omawia fakt u-siania wschodnich granic Polski 
„Norodni PoLitika" zaznacza, że fdfcscyzja Rady 
ambasadorów w sprawie Małopolski wschodnie; 
odpowi d i  interesom państwa czechosłowackiego. 
Na wyp-dek upadku ustroju sowieckiego w Rosji, 
Rosja sąsiadując tez po średnio z Czechosłowacją, 
dążyłaby do zagarnięcia Rusi przykarpackiej. Ma
jąc to na względzie, ttziennik podkreśla, że de 
cyzja Rady ambasadorów jest dla rozwoju Cze 
choslowacji b a rd z o  korzystna tak ze Względu na 
teraźniejszość jak i na przyszłość.

„Czechosłowacka Republika" zaleca Ukrain 
eom szukać rekompensaty w rozwoju ekonomie® 
nym i kulturalnym na podstawie autonomjj, przy 
znanej Małcpolsoe wschodniej.

  s

WARSZAWA, 17. HI. (AW). Rada mini-1 po-ad 5 litrów spirytusu i ICO !klg. cukru, znaj- 
strów postanowiła podwyższyć akcyzę od spi- dując® się u kupców i osób prywatnych pod-
rytuau z 2.500 na 10.000 .Mik. od litra,. Podatek logują dodatkowemu opodatkowaniu. Za niezg a
od 4-ro stop. podwyższono do 150 Mk. Akcyzę cd szutiie zapasów dodatkowych grożą surowe
cukru podwyższono z 600 na  1.500. Zapasy i kary.

RAUT POLSKI W MOSKWIE.
WARSZAWA. 17. III. (AW). 16. but poseł 

polaki w Moskwie Knoll wydał z  okazji rozpo
częcia rokowań handlowych polsko-rosyjskich 
raut w Gmachu poselstwa, w którym wzięli u- 
d”/,iał Cziczerin, Hanećki, wyżsi urzędnicy korni 
sarjatu dla spraw zagranicznych, delegaci do 
rokowań handlowych, korpus dyplomatyczny < 
członkowie poselstw, wreszcie szefowie plaoó- 

, wek polskich w Moskwie.
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Z  S E J M U .
Ustawa o złotych Bonach skarbowych — Spehula6je wielkich właścicieli. 
Nędza inteligencji i klasy robotniczej. — 0 pomoc dla ludności miejskiej.

a  robotnik sprzeftaje ostatnią poduszkę. Przy
czyną togo jest fałszywy obieg ekonomiczny, 
który ‘

WARSZAWA, 17. (Pat). Na dzisiejszem po
siedzeniu Sejmu w trzecie,m, czytaniu przyjęto 
en Moc ustawę o zasiłkach wojskowych.

Poseł Osiecki imieniem, komisji budżetowej 
przedłożył sprawozdanie o papjekcie ustawy
0  6 PROC. ZŁOTYCH BONACH SKARBOWYCH.

Ten rodzaj pożyczki wewnętrznej, zapropo
nowany przez m inistra skarbu, ma szanse po
wodzenia. Bony m ają być wypłacane wedle 
kursu franka, tak że pożyczka jest całkowicie 
zabezpieczona od spadku waluty. Wprowadzenie 
bonów złotych będzie łagodnem przejściem do 
złotego polskiego. Po dyskusji ustawę przyjęto 
w drugiem i trzeciem czytaniu.

Przystąpiono, do dyskusji
NAD SPRAWOZDANIEM KOMISJI DROŻYŹNIA- 
# I NEJ.

Zabrał głos komisarz dla wałki z drożyzną 
ftarflfcb, który podniósł, że Boiska może być 
.najbogatszym krajem, środkowej Europy jeżeli 
będzie mogła, sama siebie wyżywić. Dziś nie
stety zaczyna się sprowadzać mąkę z Ameryki 
nie dla braku zboża w Polsce lecz dlatego że 
ipaay tsą w Polsce wyższe niż w Ameryce, wobec 
'■czego opłaca się zakupywać mąkę z Ameryki. 
■W tych dniach, zwróciło się do nas konsorcjum, 
Jagraniczne oferując zboże o 10 proc. taniej 
niż cena jaką notowano na  giełdzie poznań-^ 
*kiej. Rząd ma^zaaniar skorzystać z tej oferty. 
Dziś drobny rolnik sprzedaje zboże ale wielkie 
spichlerze i magazyny s ą  pełne a
WŁAgCICIELF, ICH OCZEKUJĄ ZWYŻKI CEN 

LUB SPOSOBNOŚCI DO EKSPORTU. 
Zakup no zboża uważa rząjd za najodpowied
niejszy środek przeciw drożyźnie.

Jedną z głównych przyczyn drożyzny jest 
apetyt na  szalone'-zyski. Państwo stoi przed' ko
niecznością uporządkowania polityki importu
1 eksportu, a do tego czasu muszą być wydane 
m k a zy  wywozu.. H asło wolnego handlu, tak’ 
głoszone w swoim czasie, dżiś przebrzmiało 
i doprowadziło do tego, że miamy nadm iar a rty 
kułów żywnościowych, a  konsument nie może 
zakupić potrzebnej mu ilości. Wielka własność 
oznacza, ceny zboża, a. m ała  jest jej naśladowcą. 
Gospodarstwo roftio jest wolne od długów, bo 
*pł&cił je konsument. Ate proszę przyjść i zo
baczyć, że wszystko co posiadała inteligencja, 
sprzedaje się teraz w  śidćpach komisowych.

POMIĘDZY KONSUMENTEM A PRODUCEN- 
“ TEM STWORZYŁ POŚREDNIKA.

Dlatego rząd chce przyjść z pomocą organiza
cjom ’ .spożywców, aby mogli nabywać wprost 
u wytwórców. W najbliższym tygodniu wpły
nie wniosek m inistra sprawiedliwości o roz
ciągnięcie sądownictwa doraźnego na przemyt
ników i na  tych, którzy magazynują artykuły 
żywności. Ponadto wkrótce wpłynie przedłożenie 
rządowe zabezpieczające zapotrzebowanie rynku 
wewnętrznego. *

NAJWIĘKSZEJ POMOCY DOMAGA SIĘ OD 
' RZĄDU LUDNOŚĆ MIAST,

‘której zarobki są stale określone i k tóra stoi 
przed widmem głodu. Profesorowie, artyści, 
literaci, urzędnicy, robotnicy, są zagrożeni w 
■swoim- bycie. Wysoki urzędnik żyje gorzej niż" 
średnio zamożny chłop. Grozi to zwichnięciem 
równowagi społecznej państw a i narodu.

Czy inteligencja dojdzie do zniszczenia fi
nansowego, jak w bolszewji, czy wymrze z gło
du, to obojętne, dość, że możemy dojść do sto
sunków barbarzylftkich. Apeluję do Panów, 
abyście zrozumieli, że rząd musi przyjść z  po
mocą, bo sto ją przed ruiną, (Brawa).

P. Pluta (PSL.) zaznacza, że drożyzna do
kucza, wsi jeszcze więcej niż miastom. Na za
kończenie mówca wnosi przejście nad projektem 
ustawy do porządku dziennego.

Pb przemówieniu p. Poniatowskiego i spra
wozdawcy p. Arciszewskiego, przystąpiono do 
głosowania. Przyjęto, rezolucję p. Knothe‘go, 
wzywającą rząd do wstrzymania napływu obco
krajowców i usunięcia tybh którzy napłynęli, 
oraz rezolucję pi. Gdytea, wszywającą rząd do 
wynagradzania osób przyczyniających się do 
wykrycia przemytnictwa i składów*spekulacyj- 
nyich w kwotach dochodzących do wartości skon
fiskowanych towarów, do tępienia lichwy żyw
nościowej, magazynowania towarów i przem yt
nictwa przez zastosowanie sądów doraźnych i 
do poczynienia zakupów zboża, mąki, kaszy i 
płodów strączkowych.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się 
we wtorek, o  godz. 4-tej popołudniu. 

i  —

wa wymiana zdiań w sprawie ustalenia wspól
nego programu odszkodowań. Delegacja włoskiej 
komisji reparacyjnej liczy się podobno z tern, 
że za 2 do 3 tygodni przyjdzie do rokowań' 
z Niemcami.

 --
WIEDEŃ, 17. III. (AW). „Tefeg. Cofnp." do- 

nosi z W aszyngtonu: Sekretarz Stanu’ Hughes 
oświadczył wczoraj, że Ameryka wtedy tylkc- 
byłaby skłonna podjąć się interwencji między 
Francją a  Niemcami w sprawie Z. R,, gdyby 
wezwana została do tego przez Francję. Rząd 
Stanów Zjednoczonych zawiadomił o tern Anglję 
i Niemcy.

SUROWE KARY IZA SABOTAŻ.
LYON, 17. III. (Pat). Z powodu powta

rzających się w Zagł. Ruhry i w  Nadrenji 'a ta
ków sabotażu w urzędach telegraficznych1 i tele
fonicznych wysoka komisja międzysojusznicza 
w ydala zarządzenie, w którem przewiduje za 
akty sabotażu karę robót publicznych przymu
sowych.

100.090 r e p a t r i a n t a
WARSZAWA. 17. III. (AW). ,.Przegląd' 

wieczorny" donosi, że z nadejściem wiosny li- 
catyć się należy ze wzrostem ruchu repatriacyjne
go ae wschodu. Ilość repatriantów z R,osji do

99 w r a c a  d o  P c l s h i .
Polski obliczają na 400.000. W ładze poczyniły 
już odpowiednie zarządzenia celem, ujęcia ruchu 
repatrjacyjnego w należytą organizację, uwzględ 
riiając przedewszystkiem obostrzenia sanitarne.

Klab ukraiński i b iało ru l
WARSZAWA, 17. 3. (Itef. wł).' W kuluarach 

istejmowjch tematem ożywionych rozmów było 
wczorajsze zajścfe z pasłem ufcr. Ludkiewiczem, 
wydalonym, na 30 posiedzeń z Sejmu, oraz usu- 
j&ięcie się klubu białoruskiego i ukraińskiego 
fz posiedzeń sejmu. Przypuszczają, że j«st to 
przejściom Ukraińców do opozycji. Sprawa nie

ii przechodzą do opozycji.
jest jeszcze zdecydowana. Wprawdzie na stano
wisku prezesa klubu ukraińskiego nastąpił kry
zys i ostatecznie prezes W asyńczuk ustąpił ale 
wewnątrz Hubu opinja jeat podzielona.

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu klub b ia
łoruski głosował za przedłożeniatni rządołvemi, 
natom iast ukraińćy byli nieobecni.

$  przededniu rokowań mmiecfeo-francus&iefi.
PARYŻ, 17. m . (AW). „E cfo  de PaTfs" do

nosi, że niemiecki plan reparacyjny jest iuż od 
3 tygodni wypracowany. Plan przewiduje 2 okre
sy: w pierwszem Francuzi i Belgowi® mogliby 
pozostawić tylko pewną część swych wojsk w 
Z. Ruhry, musieliby natom iast wycofać stamtąd 
fwych inżynierów, zaś na lewym brzegu Renu 
wsBedłby w życie zarząd zaprowadzony tam 
en mocy porozumień La franeusko-amerykańskie- 

z r . 1919. W drugim okresie Franojafi Belgja

musiałyby zupełnie wycofać SwT wojska z 
Z. R. Według powyższego planu niemieckiego 
mianoby ofiarować sojusznikom pewne udziały 
w przemyśle niemieckim.

(Niemcy miałyby odstąpić Francji 30 proc. 
akcji przemysłu niemieckiego — Red.).

BERLIN, 17. III. (AW). Paryski korespon
dent „Yossische Zeitg." z rzekomo dobrze po
informowanych źródeł włoskich donosi, że od' 
3 dni toczy się między Rzymem a  Brukselą ży

Zapomogi dla inwalidów, wdów 
I sierót.

WARSZAWA, 17. III. (Pat.). W związku z 
podaną, wiadomością zaznaczyć należy, że wypła
ty, prowadzone dotychczas przez ministerjum 
spraw wojskowych, przechodzą Dbecnie w ręce 
ministerstwa skarbu. Stąd wynika, że z racji 
takiej procedury muszą one ulec pewnej zwłoce. 
Wniosek sejmowej komisji opieki społecznej d o 
maga się, aby wypłaty zostały ińcończome przed 
t-szym maja b. r. 100-o/o inwalida kawaler d<- 
trzyma mniej więcej 250.000 mk. miesięcznie, zaś 

obdarzony rćdiziną około 400.000 mk.

LITWINI PROTESTUJĘ.
LONDYN, 17. III. (Pat.). Poseł litewski w' 

Londynie zgłosił wczoraj w foreigne office pro
test przeciwko uchwale konferencji ambasadorów 
w sprawie Wilna. Protest powiada, że decyzja 
sprzeciwia się duchowi traktatu wersalskiego t 
statutom Ligi narodów, a nadto zasadom, d a 
których walczyli aljanci a  wraz z nimi Lifcwjni.

•—tH —»
ARESZTOWANIE AUTORA DRAMATU „TO, CO 

NAJWAiNEJSZE*.
Belgradzkie „Nawoje Wriemia" komunikuje, 

że główny urząd polityczny aresztował w Mo
skwie A. Jewreimowa, autora głośnej sztuki „Tio% 
co najważniejsze". Jewreimow oskarżony jest 
między innemi o  dyskredytowani® armji.

Marysieńka ft o p e r  n i h |

Dziś 18 b. m.

PREMIERA
Jednoserjowego dramatu sensscyjno-salonowego 

w o wielkich aktach p. t :

Bajeczny Świat salonów paryskich z cza
sów dyrektorjatu. O b r a z  O a n a t o n f a .
Głównego bohatera, J O C E L Y N ,  gra 
Świetny tragik A R M A N D  T A L L I E R ,  
LAURĘ zaS pełna niezrównanego wdzię
ku, urocza gwiazda filmowa -M Y R O A.

Marysieńka R o p e r n i
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J H .r a o x i^ a  - a r y z a  #
ftajnoorsze arcydzieło J C 6 I H / W A ,  t w ó r c y  jQ r
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Wobec zatwierdzenia granic.
Państwo „bez granic", jakiem dotąd była 

Polica, wedle aktów dyp omatycznych państw 
zachodnich, uzyskało dukiadiiie określanie swego 
terytorjum, a dawny zabór austrjackf, k.óre we
dle traktatu w St. Germuiti najeżał <Jj enienty, 
został p.zyznany Polsce. Wprawdzie niewielu 
mieszkańców > Małopolski wiedziało o tem, że n. 
p. Kraków nie należał do Polski,, a mieszkańcy 
Krakowa wcale nie uważali się za obywateli mo
carstw zachodnich. Aife wedle urzędbwych do
kumentów dyplomatycznych, dawna Ga. tej a w 
całości nie naieżała dotąd’ <Jo Polski.

Również nieznane były dotąd wschodinie gra
nice Poisfci, mimo przeprowaadzonego już do
kładnego wytyczenia ich po zawarciu z Rosją 
pokoju w Rydze.

Dlatego ostatnia uchwała paryska rady am
basadorów stwierdza naogół stan faktyczny, odda
wała istniejący, niemniej jednak decyzja ta, cho
ciaż tak spóźniona nie jest pozbawiona donio
słego znaczenia politycznego. Budujące się do
p i t o  państwo, jakiem jest Polska, także w oczach 
ostrożnych dyp ornatów wychodbi ze stadjum tym
czasowości. Cnyba odtąd1 znikną z areny między
narodowej ustawiczne krakania, jakoby Polska by
ła państwem sezonowem, chyba decyzja ta wpły
nie na rozliczne, a nie mające żadnego uzasadnie
niu aspiracje, podsycane zazwyczaj z zewnątrz, 
które obecnie nie będą mogły znaleźć nigdzie mo
ralnego ani «iaterja.nego oparcia. W  tym zrozu
mieniu s  c..egó Jiego znaczenia nabiera ta decyzja 
w odniesieniu db sprawy Wschodniej Galicji "i

Wileńs-czyzny, gdyż zatwierdzenie tu istnieją
cego -tanu stanu rzeczy wpłynąć musi na uspo 
kojenie życia politycznego i torować drogę po
kojowemu współżycia tu miesJk.jących naiodów. 
I przedewszystkium w tej n jdzieji witamy uchwałę 
p -ryską, jako decyzję w najwyższym stopniu po
żądaną, uważaliśmy bowiem utrzymywany stan 
niepewności i tytóczEfiowości za najbardziej n ie- 
pożądeny. Jesteśmy j^dkiak dalecy od okrzyków 
trjumfu z powodu zwycięstwa, jakie niewątpli
wie dyplomacja polstca w  tej sprawie odniosła 
oczekujemy tylko, że obecnie i nacjonalisty
czna polityka ukraińska będzie m usiała stanąć 
na realnym gruncie, a drogi pokojowego współ- 
życia będą musiały się znalość. Że sprawa la zo
sta ła  nareszcie załatwiona, wywołać to musi 
conajmniej uczucie ulgi wśród wszystkich miesz
kańców tego kraju Lez względu na narodowość.

Rząd p. Sikorskiego mial szczęśliwą rękę, 
podejmując w odpowiednim momencie tę ciągle 
odkładaną i otoczoną splotem intryg sprawę. 
Przypomnieć warto, że nie tak dawno, bo w 
czasie wielkiej konferencji genueńskiej Skir- 
munt uważał za swój sukces, że udało mu się 
wówczas usunąć sprawę Galicji wschodniej z 
porządku obrad. Wówczas bowiem L. George 
groził jej wysunięciem.

Załatwienie dzi .iejsze, na zewnątrz natury 
formalnej, odpowiednio i rozumnie wyzyskane 
dla uporządkowania stosunków wewnętrznych 
będzie miało ogromne znaczenie. Trzeba tylko 
wielkiego rozumu politycznego.

•MHH

ryrni dziwną logiką identyfikują socjalistów. Mo
narchiści pragnęli przywrócić tron Wittelsba- 
chów, a znajdują oparcie u rządzącej w Bawarji 
pirtji ludowej. Fanatycy „czystości rasy" pod 
przewodnictwem HiUlera, złączyli się z narado- • 
.-ymi socjalistami. Prawicowe te organizacje sku

piają. się w „zjednoczonych związkach ojczys- 
yeh", którym patronuje były prezydent ministrów 

bawarskich Harz.
Rząd pczez długi Czas sympatyzował z ru

chem reakcjonistów; konflikt między nim a naro
dowymi socjalistami wywołała dopiero kwestja 
.jednolitego frontu narodowego", wyłoniona z 
chwilą okupacji Ruhry przez Francuzów. Do 
ego frontu nie chciał przystąpić Hitler, twier

dząc, że poprzednio musi być złamany „nieprzy- 
,aęiel wewnętrzny", to jest żydzi i — socjaliści, 
fdórzy spowodowali przewrót. Z tego samego 
poglądu wypływa tendencja k lku  innyćli grup 
prawieowyou, domagających się porozumienia ż 
Francją, niejako zawieszenia broni do czasu, kie
dy „wróg wewnętrzny" zostanie złamany.

W programie, który ułożyli zamachowcy ba
warscy, było obwołanie dyktatora, mającego na 
wzór Horthytogo na Węgrzech sprawować rządy, 
aż do wstąpienia na tron Ruprechta Wittelsba 
cha. Ponieważ spiskowcy przewidywali że obwoła
nie monarchji pociągnie za sobą, przynajmniej w 
najbliższym czasie oderwanie się południa od 
Rzeszy, szukali zbliżenia z Francją, licząc na jej 
protektorat i opiekę. To doprowadziło do tego, 
że rżąc ostatecznie wystąpił przeciw ich knowa
niom i - zaaresztował przewódców. Dr. Kiihtes, 
Człowiek egzaltowany i fanatyk owej idei, popełnił 
samobójstwo

Plany reakcji, tracą ooraz bardziej grunt pod 
nogami w Eurcpie. Wszelkie próby tu i ówdzie 
podejmywane, mają krótki oddbeh. Rzeczywistość 
przechodzi dó porządku dziennego u d  ostatnimi 
epigramami starego, spleśniałego świata.

0 rychłe zaopatrzenie miast i kooperatyw.
Senator dijeński dyr. Szarski, wypowiedział 

w senacie słowa, którym przyklaśnie każdy, 
prócz ludJ... z jego własnego obozu. Powie
dział mianowicie, że obecnie w Polsce niema kal
kulacji, a jest tylko — ip&uiacja. I istotnie to, 
co się obecnie dzieje w Polsce na oczach władz 
urąga wK..elkicmu pojęciu o praworządności.

Weżiny n. p  obecne ceny zboża, bydia, wę
gla, lub tłuszczów. Co wspólnego ma- polskie 
zboże, węgiel z pilskiego zagłębia, lub bydło 
swojskiego chowu z gie-.dą międzynarodową ? Z 
jakich p  zyczyn zboże, wyprodukowane wzglę
dnie jes..cze tanio, czy byd;o karmione zeszłoro- 
cznem sianem i burakami, sprzedaje się obec
nie 201 30 razy drożej, czyli o  2.000 dio 3.000
procent drożej niż rok temu?

A jednak i potulny chłopek i pewny siebie 
obszarnik, stale stosował ceny polskiego pro
duktu do kursu dolara i wytworzył chaos gos
podarczy, zda się bez wyjścia. Bo rząd nie mo
gąc nadążyć w wyd itkach gwałtownie się wzma
gających wskutek drożyzny, podwyższał taryfy 
kolejowe, cukrowa, pocztowe, węglowe, spirytu
sowe, tytoń, wszys-ko, co tylko podp dało pod 
jego decyzję. Dziś ocny w Polsce grubo prze
wyższyły ceny bolszewickie z przed dwu lat, 
— różni nus od stosunków bolszewickich jedy
ni ip ra k  czrezwyczajdc.

W  diJnej chwili jesteśmy świadkami oso
bliwego zjawiska. Dolar od paru tygodni spada,

nieznacznie, ale produkty krajowe bez przerwy 
idą w górę.

Nie jest to już żadna kalkulacja, jest to 
poproś tu chciwość, niczem ńiekrępowana, nidia- 
mowana przez żadne czynniki. Kupcy, jak i pro
ducenci zmieniają ceny bez p-zerwy, co dnia, 
niemal co goddna. Obecnie oeny są uwidbeznia- 
ne na osobnej kartce a na poszczególnych przed
miotach widnieją tylko kartki z numerami odpo
wiadaj ąpemi cenom na kartkach. Jest to zro
bione dowc piie , bo za dużo byłoby pracy przy 
Zmienianiu cen na każdym artykule z osobna.

Ale — kij ma dwa końce. Z wyjątkiem skle
pów żywnościowych wszystkie inne narzekają 
na brak klijemteli. "Ludzie nie mają pfenfędLy. Nie 
jest to żadna demonstracja przeciw drożyźnie, co 
byłoby bardzo wdrażane, ale poprostu stan kata
strofalny, wśród szerokiego ogółu pracującego, 
który nie może się już dzisiaj ani przyzwoicie 
przyodziać, ani czynie najpotrzebniejszych zaku
pów dla gospodarstwa domowego.

Ta gorączkowa sp-inflacja producentów i 
kupców może się rychło skończyć, jeżeli tylko 
zarządzenia mające na celu ochronę i pomoc 
dla ludności zostaną bez w tocznie wpcowadLone.

Jeżeli miasta i kooperatywy , będą mogły 
sprzedawać ludności tani chleb, opał i  tłusz
cze, zrzedną miny p.kulantów, dorabiających się 
fortuny łajdactwem i wyzyskiem.

Rozbieżność prądów w reakcji bawarskiej.
Wykryty niedawno spisek reakcjonistów1 bawar
ach, na którego czele stoi Fuchs, Machhaus 
dr. Kuhles, ujawnił rozbieżności w obozie nie-

i Machhaus (ten drugi wraz z dbktrynerem Hitle
rem) reprezentowali dwa główne prądy niemiec
kiej reakcji. Pierwszy kierunek zmierzał do p:zy-
T l *  H  A  A  1 f  l / i  A f . t i r t F t t ł n ł f l r l  A f O

I Uzesi wyrzucają Polakow.
Praska dyrekcja policji wydała zarządzenie, 

na podstawie którego obywatele polscy pozosta
jący tam  na posadach mogą otrzymać pozwo
lenie na dalszy pobyt w Czechach tylko wtedy, 
jeśli o posady, na których oni się znajdują nie 
kompetują obywatele czescy. Kilku Polakom 
odmówiono już prawa dalszego pobytu.

Wobec tego, że nie pomogła interwencja 
konsularna polska, reprezentant dyplomatyczny 
dr. Bader złożył min. dr. Beneszowi notę pro
testu ącą. Dr. Bader powołuje się na konkre
tne wypadki wydaleń Polaków, mieszkających 
0-1.8—10 lat w- Pradz°

“ . •***    — - — A V i . A -----------
syjaciół republiki. Osłabiające zwartość orga- wrócenia monarchji, gtosił, że przodewszystkiem 
-acji, niezdolnych już db p.zcciwstawićn;a idU należy oczyścić rasę niemiecką cd wszystkich na -1 
mokra tycznej, realnej i celowej siły Fuchs, j l©ciało.a4 i domieszek — a więc od  żydów*, z któ- J

WYMIANA RGBOTNKÓW NA G. ŚLĄSKU.
KATOWICE, 17. 1x1. (AW). W niedzielę od

będzie się tu pierwsze posiedzenie komitetu do 
wymiany robotników w obu częściach obszaru 
plebiscytowego.

MIL JCNOWKA,'
WARSZAWA, 17. III. (Pat,). W sobotniem 

ciągnieidu miljonówta padła wygrana na numer 
4,915.388.
gr  ................■■■mu— —

B O N - G O U T
N. U. Z. A. sprzedaje Członkom po 12.000 
Mk. za 1 litr. Asygnaty należy bezwarun
kowo zakupywać od poniedziałku 19 mar
ca do środy 21 marca we wszystkich 
sklepach N. U. Z. A. i w burze.

Wydaje się w lokalu przy ul. Ruto- 
"skiego 22, od środy 21 do 30 marca 
między godziną 9—1 i 3—6.

Gdyby w międzyczasie podwyższono 
akcyzę miastow-ą lub podatek, obowiązy
wać będzie dopłata przy poborze.

Kto nie wykupi asygnat do środy 21 
marca, na spirytus refl ktować nie może, 
gdyż tylno tyle zakupimy, ile asygnat 
sptzedimy.

Dyrekcja N. U. Z. A.
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Lwów, 18. marca. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE

Niedziela 18. o godz. 3 „To co najważniejsze'1 — 
o g. 7 „Trubadur'1 opera (gość występ P. Stokowskiej).

Poniedziałek 19. „Orlę", sztuka Rostanda. 
REPERTUAR TEATRU MAŁF.GO, Gródecka 2 b:

Niedziela 18. o g. 3 „Czy jest co do oclenia?" — 
o g. 7 „R. H. inżynier*, komeUja.

Poniedziałek 19. ,R. H. inżynier* (50 proc. źitiżki).
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:

Niedz ela 18. o g. 3 30 „Ża dawnych dobrych cza
sów* — o g. 7 , Bal w operze*.

Poniedziałek 19. „Bal w operze* (50 proc. zniżki).

TEATR ŻYD. dyr. S. mT g IMPEL, Jagiellońska 11.
Niedziela 18. og. 3 30 „Medea“— o g. 7'30 „Chanale*.
Poniedziałek 19. o g. 7 30 „Cipkę Fajer1*,

"i (
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.

Wtorek 20. marca: Helena Ottawowa, recital forte- 
piano - y 273
REPERTUAR MŁODEJ SCENKI, Chorążezyzny 7.

Niedziela 18 marca „Dla szczęścia* St. Przybyszew
skiego. Początek o godz 8 wieczór.

— «„•—
Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 

MICKIEWICZA, (ul. Bourlarda 1. 5.).
We wtorek 20 fam. o godz. 6f15 przy ul. 

Bourlarda 5 wykład asystenta U. J. K. dra Mie-
.rzeckicgo p. t.: „Hygjena Skóry ludzkiej a cho
roby zawodowe" (z obr. świetl.).

 ♦ --
GOŚCINNY WYSTĘP PAULINY STOKOW

SKIEJ. W dzisiejszym oierfzielnem przedfetawltóąju 
,,Trubadur a'* usłyszymy znaną artystkę operową 
^aulinę Sehlssingsr - Stokowską, która raz tyl
ko wystąpi gościnni® w naszym teatrze. Prócz niej 
śpiewać będą p. Iga. Mann, który rolą w  „Tru
badurze" zdobył sobie tak wielkie uznanie, Green- 
‘Skazowa, Do In i oic i, Jeleński.

JUBILEUSZ KASPROWICZOWEJ. Na jubi
leusz znakomitej artystki przyjeżdża do Lwowa 
prezes Centrali Z. A. S. P. Sliwicki, zasłużony 
reżyser i dyrektor, dolej b. dyrektor toatru lwow
skiego Keller, -delegacja Z Krakowa i i. d. Prócz 
fi. aktu „Strasznego dworu" i II. aktu „Sztyga
ra" oraz Występu Kirsanowej i Fortunata weź
mie udział w tern jubikuszowem święcie cały 
aorpe Ye balet z bdstmistrzaini Faliszewskim i’ 
Ciesielskim i pip. Burkacką i Łozińską na czełe.

ZNIŻKI PONIEDZIAŁKOWE. Dyrekcja Tea
trów miejskich przypomina, że 50o/o zniżki po
niedziałkowe obowiązują w tym tygodniu tylko 
w Teatrze Małym i \v Nowościach. W  środę w 
Teatrze Wielkim „Lohsngrm" z 50 o/o zniżką.

„HlJGENOCI". Wtorkowe wznowiełiie tej 
prześlicznej i wartościowej lOpery Mayerbeera 
wzbudziło ogromne zainteresowanie, tern bar
dziej, że będtzić to jakby premiera, gd'yż opera 
został* nańowo wystudj iw ana i przygotowana 
nadzwyczaj starannie. .Wszystkie kasy teatralne 
rozpoczęty już cprzedaż biletów.

DODATKI DROŻYŹNIANE DO EMERYTUR 
URZĘDNIKÓW PRYWATNYCH. Zakład pensyjny 
dla funkcjonariuszy we Lwowie komunikuje, że 
począwszy od f marca br. diodbtfu drożyźniane 
do emerytur urzędników prywatnych, ubezpieczo
nych ustawowo, Wynoszą miesięcznie: dodatek 
do renty starości 48.000 mik., ido renty inwalidzkiej 
40.000 mk„ do renty wdowiej i sierocej 20.000 mk., 
dodatek fala dzieci przy matce 10.000 mk. Ditfat&k 
drożyżmany dobrowolnie ubezpieczonych pod
wyższa się od 1 kwietnia br. do wysokości 
dOO-krotnośći renty statutowej, najmniej 6000 mk.

WZROST MARKI POLSKIEJ A DROŻYZNA. 
Ceny wielu towarów i artykułów spożywczych 
wyśrubowali w ostatnim czasie paskarze d o  cen 
dwa r a z y  w y ż s z y c h  ja k  p r z e d 1 wojną. Sytuacja ta 
nic ma żadnego uzasadnienia, g d y ż  waluty obce 
spadają i zniknął pretekst walutowy, na który 
powołują się paskarze. Jeżeli kupcy i handlarze 
nie chcą doprowadzić do lego, aby oburzona 
ludność nie z w r ó c i ł a  się dotkliwie przeciw Rim, 
niech nie prowokują podtrzymywaniem, a co 
SforBza podnoszeniem jeszcze wygórowanych cen.

Z OKAZJI JUBILEUSZU PARTYJNEGO. 
Z powodu obchodzonego dżiś niezwykle uroczy
ście we wszystkich ośrodkach ruchu robotnicze
go święta 30-leda pełnej ofiar i walk działatoou

| ści P. P. S.. jeden z dawnych jej bojowników, 
i uczestnik przy narodzinach socjalizmu na pol
skiej glebie, obecnie sympatyk ruchu robotnicze- 

I go, przesyła nam 250.000 mk. na fundusz pra- 
j sowy, aby kwota ta była cegiełką w utrwaleniu 
mat.erjaineg© bytu pism socjalistycznych. Również 
toiv. zecerzy, składający „Dziennik" opodatkowali 
się, aby poważną częścią swoich zarobków przy
czynić się do rozwoju i udoskonalenia pisma. 
Niech ta piękna inicjatywa znajdzie licznych na
śladowców, aby po przez trudności, z 'jakiemj 
dziś walczyć musi każde pismo robotnicze, stwo
rzyć trwałe podwaliny wydawnictwu, które speł
nić musi wielką misję propagandy socjalistycznej 
i codziennej walki o  prawd robotnicze.

OSZUSTWA WALUTOWE. Otrzymujemy 
nast. skargę: Dostałem w piątek pół funta szterl. 
z Anglji i zaraz starałem się ten pieniądz zmienić 
na marki. W P. K. K. P. nie mogłem się dostać 
do kasy z powodu natłoku waluciarzy, którzy 
masowo wymieniali dolary. Udałem się przeto do 
Banku Kredyt. Ziemskiego, gdzie wypłacono mi 
mniej od kursu oficjalnego o 19.250 mk. Przeko
nawszy się na drugi dzień, że padłem ofiarą o- 
szustwa, udałem się ponownie 'do tego banku z 
żądaniem wypłaty różnicy lub zwrotu angielskie
go banknotu. Po zagrożeniu doniesieniem do pro
kurator j i zwrócono mi ów banknot i# wymień Iłem 

S go w P. K. K. P. po uczciwym kursie. Eank 
j powyższy należy do t. zw. poważnych instytucji; 
! dyrektorami jego są: pp. Adun i Liptay, został 
j  uznany za bank dewizowy, a postąpił tak, że 
| nie zawstydził zupełnie najordynarniejszego czar- 
| nogiełdzisty. Moje ctoświaćbzenie niech będzie 
[ przestrogą dla każdego. Należy omijać nietylko 
i czarną giełdę, lecz i takie „poważne" banki, aby 
nie paść ofiarą tak ordynarnego oszustwa.

SZALEŃSTWO PASKARZY. Chłopi na pro
wincji sprzedając bydło poczynają żądać sum 
miijonowych. Paskarze po m iastach nie ustę
pują im w fantazji przy „robieniu* cen za ar 
tykały  spożywcze, oraz za wszelkie towary 

j pierwszej potrzeby. Władze prowincjonalne 
i miejskie nie zdradzają ochoty do ścigania 
paskarzy, a w sqm ie wpływy tych „patrjotów* 
są przemożne.

Paskarska ta  „sielanka" do rozpaczy do
prowadza szerokie masy ludności, nękanej gło
dem i nędzą. ^

OBŁAWY ZA SPRYCIARZAMI. Wczoraj 
policja zarządziła obławę na czarnej giełdzie, 
gdzie przytrzymano około 10-ciu waluciarzy, 
których po spisaniu protokołów pozostawiono 
na wolnej stopie. Nastę. nie policja udała się 
do lokalu spakuiantów zbożowych przy ulic\ 
Rejtana, gdzie przytrzymano kilkudziesięciu 
osobników. Przy szczegółowej rewizji „gości", 
stwierdzono 71 przekroczeń przemysłowych i 30 
skarbowych. O-oby te będą pociągnięte do 
karnej odpowiedzialności.

Na dworcu Podzamcze, funkcjonarjusze ko
lejowi wraz z policją przeprowadzili rewizję 
pasażerów, jadących pociągiem w kierunku 
Krasnego. Ujęto ponad 50 spryciarzy, którzy 
korzystając ze stałego ścisku i przepełnienia, 
panującego w pociągach na tej linii, jechali bez 
biletów na bliskie przestrzenie. Podobna jazda 
na „gapę" panowała nagminnie na tej 1 nii.

ARESZTOWANIE FAŁSZERZY BANKNO
TÓW POLSKICH. W Wiedniu aresztowano szajkę 
fal^erzy banknotów polskich po 10.000 mk. Jako 
głównego sprawcę aresztowano fototechnika Mo
ryca . Siissmanna, pochodzącego z Bułgarji, kup
ca Leona Bruchnera ze Stryja, żp-nę zegarmistrza 
Etlę Stockhommer, fotografa Teodora Kólsa, o- 
raz dalszych 14 osób. Dotychczas skonfiskowano 
banknotów 10-tysięcznych za 70 Ihiljonów mkp. 
Policja wiedeńśka sądzi, że fałszerze nie mieli 
jeszcze czasu falsyfikatów puścić w1 obieg.

KARA ZA USIŁOWANE PRZEKUPSTWO 
POLICJANTA. W lipcu z. r. poster. Strączek w 
ul. Gródeckiej przytrzymał Sarę Ungar i niejaką 
Marienstrauss z Drohobycza, niosącą 12 kg. ty 
toniu. Ungar za poradą przyjaciółki wręczyła po
licjantowi 3000 mk., aby je puścił wolno. Przed
wczoraj na rozprawie sądowej skazano Uiigaro- 
wą za usiłowano przekupstwo posterunkowego 
na ł  rok ciężkiego więzienia. Obrońca dr. Batyckj 
zgłosił zażalenie nieważności.

SAMOBÓJSTWO. Eljaszewski, nacz. gminy 
Sroki Saczyrzeckie, był ojcem 11 dzieci. Mar-

fwił się srodze tsm, ż* żona jego źle się obcho
dziła z jego dziećmi z pierwszego małżeństwa. 
Onegdaj wieczorem ze zmartwienia powiesił się 
w komorze, gdzie go o świcie znalazła żona i 
odcięła ze sznura.

— NA FUNI?U5Z PRAS. „DZIENNIKA LUD.“
złożyli z. i m. „D. L.“ 650.000 mk.

O Jr‘ TOWAJZYSTWO OłZBITOWt

X R E D  S U R  LIN E
(LINIA CZE

te I

29 '_  S T U S K Alf» ro n<*VACJŁ BtZI>LATMIŁ

TAnNOfOL, ul. Mickiewicza 31.
141

S p ra w y  partyin ?.
* ODCZYT to w. Dr. Elstera u  kolejarzy, ul. 

Grodećfea 69, odbędzie się w poniedziałek 19. 
bm. o godz. 6-tej wieczorem,.

* ODCZYT w Zw. zaw. murarzy, przy ul. 
Cłówej 6, odbędzie się we wtorek 20. b. m. o 
godz. 5-tej popoł. „O zasadach socjalizmu" 
mówić będzie tow. SUai k.

* ZEBRANIE KOBIET w Zw. zaw. kół. 
Gródecka 69, odbędzie się w poniedziałek dnia 
19. b. m.. o godz. 7-mw wieczś „O roli kobiet 
w życiu spotecznem" mówić będzie tow. Skalak.

* SZKOŁY’ PARTYJNEJ piętnaste zebranie 
odbędzie się we wtorek 20. hm. o godz. 7-mej 
wieczór.

J(omuntkatir.
X „CO TO JEST FUTURYZM?" -  prelekcja 

Brunona Jasieńskiego i red. „Zwrotnicy" Ta
deusza Peipera odbędzie się we środę dnia 21-go 
b. m. w sali „Ogniska Oficerskiego" przy ul. 
iFredry 1. 7., staraniem Samopomocy uczniów 
szkoły dram. konserwatorjum P. T. M. Początek 
o godz. 8-im|3j wieczorem. Bilety w cenie 
13000—1009 Mkp. do nabycia w ksi.g  roi „Oświa
ta" (ul. Akademicka) przed prelekcją przy 
kasie.

X W „ZJEDNOCZENIU" ul. Królewska 7. 
zgromadzą się dziś o godz. 10-fcej rano wszyscy 
członkowie i członkinie na manifestacji „Zjed
noczenia" z  powodu międzynarodowego uzna
nia granic .Rzeczypospolitej. Po manifestacji od
będzie się referat Stoi. Marka Kruma na temat 
„•Rasa a żydzi".

WE

A D W O K A T

D r . Rom an StupnicKi
prowadzi kancelarię 253

we Lwowie, ulica Kraszewskiego 1. 13.

W odpowiedzi na w strętną napaść.
W „Przeglądzie Poniedziałkowym" Nr. 11. 

z dnia 13 bm. ukazała się napastliwa notatka 
pod tytułem „WszętLie żydzi", skierowana prze
ciwko p. Koberowi.

Jako uczeń p. Kobera protestuję kategorycz
nie przeciwko tej notatce i stwierdzam, że bada 
ona pisana przez niefachowca.

U niego uczyłem się kroju damskiego i 
męskiego. Stwierdzić też muszę, że na razie 
niestety obok p. Kobera nie ma we Lwowie ta
kiego fachowca, któryby udzielał wykładów do
brym i najnowszym systemem. Religja nie ma nic 
wspólnego z zawodem.

B. WIECZORKOWSKI,
20 majster krawiecki.
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D a  m i ł o ś n i k ó w  s p o r t u .  3N T A . H T Y !
Nadzwyczajno jazda na nartach wykanana przez mistrzów ^  

tatowych w górach S*aa,c«rji. Przaitlezna zdjęcia z  Alp
D Z ? ŚCuda Śnieżnych Szczytów Kino l e w

• Jojne Sprecher powędruje do kozy.
Sfcazany na 2 miesiące

W  tutejszym sądzie karnym zakończyła się i 
wczoraj pbzed sędzią Huthem rozprawa przeciw 
Jojne Sprechcrowi, właścicielowi olbrzymiej ka
mienicy przy placu Marjackim.

Jojne Cpręćiher — to ozdoba i brylant wszyst
kich pjfikarzy mieszkaniowych, Jojne Sprecher — 
to niedościgły wzór tych wszystkich, których tak 
dęźfco „krzywdzi" ustawia o ochronie lokatorów.

Jojne Sprecher — jak stwierdził w swem 
przemówieniu prokurator — potrafił ogromnie 
umiejętnie posługiwać się rzeczoną ustawą: tam, 
gdzie mu ona była nie na rękę, twierdził, że 
ona nie stosuje się do jego budynku; jednakże 
nieoceniony wzór „pokrzywdzonych" kamienicz- 
ników sfewepliwie się Ua nią powoływał, gdy 
to odpowiadało jego interesom.

Widzimy tedy, że i ta ^niesprawiedliwa" 
ustawa ma swoje dwa końce.

Pisaliśmy już kilkakrotnie, jakim mistrzem 
był Sprecher w eskamotowaniu swych lokato
rów. Odraczana kilkakrotnie i przewlekająca się 
rozprawa, miała wczoraj epilog bardzo a bardzo 
niemiły... dla Sprechera.

i 32 miliony grzywny.
Sąd uznał go winnym występku lichwy mie

szkaniowej i skazał na 2 miesiące ścisiego aresztu 
i 2 mil jony grzywny, a w razie niemożności jej 
ściągnięcia, na dalsze 2 miesiące aresztu.

Nadto ma Sprecher zapłacić do skarbu pań
stwa 30 milionów mk. tytułem odszkodowania 
z powodu nieprawnie pobranych zysków.

Obok tego ma zwrócić koszta postępowania 
sądowego i 250.000 mk. jako zwrot kosztów za
stępstwa prawnego poszkodowanego Atlasa. — 
Strony poszkodowanie z ich pretensjami odesłano 
na drogę postępowania cywilnego.

Wyrób powyższy ma być na koszt Spreehera 
ogłoszony w dwóch pismach lwowskich i wy
wieszony przez 14 dni na jego budynku przy 
placu Marjadóm.

Sprecher wyroku nie przyjął, a jego zastępca 
dr. Pieracki wniósł odwołanie od winy i 'kary. 
Również prokurator wniósł odwołanie z powo
du uwolnienia oskarżonego od występku uda
remnienia egzekucji na szkodę Atlasa.

■ B IB

Dalsza zwyżka mapki polskiej.
iskla wzrosła 0.0118 na  0.0125. Na giełdzie ofi
cjalnej we Lwowie wczoraj zrazu płacono do
lary 41.500, zaś przed zaniknięciem obrotów 
40.200, doi. kanad. 40.300, marki ninrp 1*90—2, 
leje rum. 180—190, liry 2.150, (lynary 420, flor. 
hołend. 16.800, franki Lanc. 2575, fr*. belg. 2.200,

! Spekulanci i giełdziarze, zrezygnowawszy 
ze spekulacji dolarami i innemi walutami po
częli lokować swą gotówkę w akcjach przedsię
biorstw przemysłowych, które nrykupowane po
częły szybko wzrastać w cenie. Akcje te w 
ostatnim tygodniu, jak  n. p. Chodorowskie, zy 
skały do 20 tysięcy marek. Przewidują i nadal fr. szwajc. 7.610, kor. czeskie lęl95, kor. austr. 
tendencję zwyżkową walorów przemysłowych. 0*60, f. sterl1. 189.000 Mp.

W Zurychu w ostatnich dniach m arka poi- —
,   mmmmmm ■ iiiirniMiiiiMiirnmi-m.. -  IM— P i l

Z  p rz ę m y slu  n afto w eg o ,
Dri-t 16 marca br. obradowała Komisja cen

nikowa dla przemysłu nafto wego, na podstawie 
cen artykułów żywnościowych i odzieżowych 
skonstatowano, że drożyzna podniosła się od1 15 
lutego do 15 marca br. o  dalsze 150 punlrtów, 
co do miesiąca lutego wynosi 52.11 tyo, wobec 
czego ustalono na miteiąc marzec następujące 
płace: i  ,  „i- h ,

PLACE SZYCHTO WE:
Borysław Krosno Biików

I. kat. 27.000 26200 26.200
II. kat. 21.100 20.300 20.300
III. kat. 14,600 13.700 12.200
IV. kat. 8.400 7.600 7.600
hiiiii 1 — w

RYCZAŁTY MIESIĘCZNI' DLA WSZYSTKICH j
ZAGŁĘBI:

I. kat. 118.300 mk. III. kat. 67.600 mk. \
II. kat. 71.000 „ IV. kat. 25.300 „

Poza tą płacą ustalono, że na wypadek nie
dostarczenia robotnikom p ‘hi w naturze, płacą j
firmy robotnikom jako odszkodowanie gotówką! 
w wysokości za 100 kg. węgla dla Borysławia, 
Krosna i B itow a 31.300 — dla drohobyddch ra 
finer ji nafty 33.300 mk.

Płace niniejsze i ryczałt węglowy ustalony 
jest do 31 marca 1923. M. W.

--------

3  m u z y k i .

HELENA OTTAWOWA.
W dniu 20. m arca b. r. wystąpi z koncertem 

w sali Tow. Muz. znakomita pianistka Helena 
Ottawowa. Warszawskie sprawozdania z jej 
koncertu przepełnione są. entuzjastycznemi wy
razami zachwytu, zarówno prasa, jak* i publicz
ność przyjęły Ottawową owacyjnie, oddając 
hołd j< j wiek i mu 'ahatow i. Kie jest to ostatecz
nie nowością dla niej, gdyż wszystkim wiadomo, 
że Ottawowa jest dla nas tern, czem dla Rosji 
byta Eśipow. Krępując się brakiem miejsca, nie 
cytujemy oryginalnych głosów prasy, które 
n«ewaćby można prawdziwsmi hymnami po- 
chwałaemi, a zaznaczamy tylko, 'że miło nam 
czytać te wyrazy zachwytu zwłaszcza, że OUa- 
wowa przebywa stalle we Lwowie i zużytkówuje 
swą wysoką sztukę dla rozwoju kultury m u
zycznej naszego grodu.

W. G.

J e m u  " i a ty .

BACZNOSC KE N RZY!
Zarząd Związku zawiadamia Tow*., że wy

bór zarządu odbędzie się dniu 22. marca 1923 r. 
od godz. 9—1 i ódl 3—6 popoł. w lofctu Związ
ku, Rynek 1. 3, II. p.

Ze względu na to, by Tow. niepotrzebnie 
na cel ten nie ofiarowali odpoczynek po pracy, 
zarządzono wybory pr/eprowacŁie w dzień w po
wyżej podanych godżinach.

Przeto wzywa się wszystkich Tow., aby 
w dniu wyborów jawili si? do glosowania.

W razie nieotrzym ania zaproszenia wybor
czego należy się zg ło sić  do zarządU Związku 
najpóźniej dzień przed wyborami celem otrzyma
nia zaproszenia.

279—3 ZARZĄD.

3  ruchu robotniczego.
§ KONFERENCJA DELEGATÓW I ZARZĄ

DÓW ZW. ZAW. odbędizie się w poniedziałek 19 
bm. w lokalu Zw. prac. gminnych, Ormiańska 2, 
II. p. Porządek dzienny: Drożyzna i bezrobocie. 
Uprasza się zarządy związków, aby posiedzenia 
swe na ten dzień naznaczone odłożyły na inne dnie.

Andre sik. sekr. Drobut, przew*.
§ BACZNOSC TOW. CUKIERNICY! Omijaj 

cie Lwów^aż do odwołania, gdjyż stoimy w strejku.
§ BACZNOSC GISERZY! Akcja giserów 

Iwo wsiach utknęła w martwym punkcie; strejk 
trwa dalefc przestrzega się przeto wszystkich gi
serów przed przyjazdem do Lwowa za pracą.

§ ZE STREJKU ROBOTNIKÓW KRAWIEC
KICH. We Lwowie trwa już od tygodnia strejk 
robotników krawieckich zatrudnionych w pra
cowniach męskich tak chrześcijańskich jak ży
dowskich. Robotnicy chrześcijańscy prowadza, 
akcję oddzielnie, albowiem robotnicy żydowscy 
mają dogodniejsze warunki pracy, 8-godzinny 
czas pracy, chałupnictwa u nich niema zupeł
nie i wynagrodzenie za pracę było lepsze jak 
u chrześcijan. Tygodniowo robotnicy żydowscy 
zarabiali do 200.000 Mk. w ośmio godzinnym 
dniu pracy.

Natomiast gorzej zupełnie przedstawia się 
sprawa u robotników chrześcijańskich, o ośmio 
godzinnym czasu- pracy tu zupełnie niema mo
wy, płace robotników w pracowniach są wprost 
śmieszne na dzisiejsze warunki drożyźniane. 
Panowie majstrowie krawieccy przeszli wszyst
kich, bo z końcem lutego na marzec oferowali 
robotnikom aż... 220 proc. podwyżki od płac 
wrześniowych. Czy to nie jest bezczelnością 
i świadomą prowokacją? Panowie majstrowie 
krawieccy dali dowód swej nieżyczliwości w 
pertraktacjach w piątek dnia 16. marca b. r. 
oferując robotnikom ńsjprerw od cen wrze
śniowych 280 proc., dopiero po obszernej dysku
sji zgodzili się na ustalenie cennika niższego 
jak płacili przed strejkiem. Niektórzy m ajstro
wie sami płacili za marynarkę 70.000 a  teraz 
dawali 60.000. Różnica jest niewielka. Niech 
posłuży cennik jaki majstrowie dają: Mary
narka  60.000, spodnie 19.000, kamizelka 15.000 
— więc robota całego ubrania wynosi 94.000. 
Do tego robotnicy muszą dodać swoje dodatki, 
t. j. nici, jedwab,* węgiel do prasowania i 
mieszkanie. _ _ '

Mastrowie krawieccy postawili sobie za cel 
robotników wygłodzić, nie godząc się na skrom
na żądania i pertraktacje zerwali. Robotnicy 
krawieccy na odbytem zgromadzeniu w sobotę 
dnia 17. maron u chwali’i następującą rezolucję: 
Robotnicy krawieccy po wysłuchaniu sprawoz
dania komisii cennikowej ,przyszli do przekona
nia. że oferowana przez' pracodawców pod
wyżka nie odpowiada istotnym warunkom dro
żyzny i nie gwarantuje minimum egzystencji i 
robotnikom krawieckim. Za dalsze trwanie strej
ku robotnicy czynią odpowiedzialnymi maj
strów krawieckich, i żądają odszkodowania za 
czas strejku.

§ STREJK CUKIERNIKÓW ZOSTAŁ UKOŃ
CZONY. Pracownicy otrzymali około 63 proc. 
podwyżki. Zakończenie strejku przyspieszyć ro
zumne stanow isk' komisji cennikowej pracodaw
ców w szczególności przewodniczącego tejże 
komisji p. Engla.

Czytajcie „Dzienni* Ludowy *.

m w l i l e f t E  J p i f
urządza Uniwersytet Ludowy, w niedzielę 
18. marca 1923, o godzinie 12-tej w południe.

Zostanie wyświetlony film p. t

„Księga łez“
wzruszający dram at w 5 aktach z prologiem.

^Podczas przedstawienia koncert pełnej or
kiestry kinoteatru „Marysieńka".

BILETY w cenie po 1000 i 1.5000 mkp. 
do nabycia od godz. 10 przed poł, przy kasie 
kina „Marysieńka".
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Jagiellońska 1 1 .
dyr.S.M. Gimpel

Niedziela 18. marca o 3 3*> popoł.
M E D E A

tragedja w  4 aktach Griiparzera, tiara. Gordia 
Niedziela 18. marca o 7’30 wiecz

C £ £  A  N  A  L  E
obraz z tycia w 4 akt. Feinmana

Poniedziałek 19. marca o g. 7\t0

CipReFajer
operetka w 4 akt.

f  ilety wcześniej do rafcvcia w domu pończoch „KAHANE* ulica Jaffieliodska 11, od godz. 6-tej orw kasi* t*atru.

Spadek dolara i walut obcych.
ZANIEPOKOJENIE WŚRÓD GIEŁDZIARZY.

Uznanie przcł radę ambasadorów granic 
wschodnich Polski, nie pozostało beż wpływu 
na burs marki. Spekulanci giełdowi, gWałtown;e 
pozbywają się dolarów, obliczają bowiem, zresztą 
bardzo logicznie, że waluty obca bez żadnej ra 
cji politycznej i gospodarczej, podkuć" tone cb 
nadmiernej wysokości muszą kiedyś Łpuść db 
właściwej swej miary i? (wartości. Już w czwartek, 
gdy nie było jeszcze oficjalnych wiadomości z Pa
ryża, zaniepokojenie giełdziarzy lwowskich uze- 
syjiętrzniiO się przez

WYMLANĘ 70 TYSIĘCY DOLARÓW 
w samej tylko P. K. K. P. Kasa ta wypłaciła dnia 
tego giełdziaraom, płacąc jednakże stosunkowo 
dużo, bo 45.000 ndc. za dolara 
3 MILIARDY 150 MILIONÓW MK. POLSKICH.

W  piątek od samego rana ścisk w kasach 
PKKP. niebywały, bo dolar spada dalej, a nie
bieskie ptaki, posiadają wiele jeszcze dolarów

zakupionych w celach spekulacyjnych. W  piątek 
płacLa kasa po 43.200 mk., ale gkhlziarze ci, 
snęli się do okienek, nie chcąc „stracić" jesz
cze więcej.

Kio są  owi mocarze, podbijający kursy wa
lut, wpływający na drożyznę w kraju? W arto 
im się p.-zyjrzeć bhżej. W  westybulu PKKP. stoi 
wychud.y żyd' w  obdartej bekieszy lat jakich 
20. Nędza — skończona nędza. Rzekłbyś żebrak! 
Mienia dolary — nie wiem już Be i pociąga za tle  
miiiony. Handlarz? Czy uchodźca rosyjski? 
wiem. TLkich jak on dziesiątki. Trwożą wie po- 
glądają dookoła, szepcą ooś między sobą, nasłu
chują, co inni mówią...

Niepokój na czarnej giełdzie..,
Nk pokój na czarnej giełdzie, to dobry znak, 

fo jakby świtanie lepszych czasów' dła umęczo
nego, znękanego bi-dą społeczeństwa.

— —

Znowu proces o honor (ppułK* Czesława MączyńsKiego*
18. sierpnia 1922 r. odbyła się przed sądfem 

wojskowym w Przemyślu rozprawa przeciwko 
tak zasłużonym w obronie Lwowa oficerom, jak 
ttpt. Felaztyńskicmu, kpt. lek. dr. Ostrowskiemu i 
iwnym, o  obrazę czci starszego rangą oficeTa 
ppuik. Mączyńskiego, ponieważ 'w' piśmie skie-, 
rowanem do M. Spr. Wojsk, napiętnowali p. 
Mączyńskiego, autora „Bojów lwowskich" jako 
zwyczajnego oszczercę, który dla własnej glory
fikacji me cofnął się przed rzuceniem kalumńji 
na ś. p. mjr. Tlraeśmowskiego i innych zasłużo
nych oficerów. Przebieg ro. prawy, w czasie któ
rej miało się wrażenie, że to „bohater" p. Mą-' 
izyński siedzi na ławie oskarżonych, którzy udo
wodnili '.świrdkami, że p. Mączyńeki kłamał w 
swojej książka i to  nawet świadomie, lecz ponie
waż młodszym oficerom nie wolno zbyt swobo
dnie określać działalności starszych, chociażby to 
nie miało mc wspólnego z wojskiem, zostali wszy
scy skazani na dwudniowy areszt domowy, tylko 
M a r a n i

za niesubordynację.
Dnia 15. b. m. odbył się dalszy c i^r rozpra

wy przeciwko por. w  rez. Stanisławowi Huńce, 
który plamo podpisał wraz z innymi. Rozprawa 
miała identyczny przebieg. Obrona wykazała 
słuszność zarzutu por. Huńki, który krytykując 
d  iało p. Mączyńsitego, nazwał dobitnie kit i< łp.- 
ność jego, jJko autora. Subordynacja ucierpiała 
więc znowu, musiał z paść wyrok, frazujący por. 
Huńkę na dwudniowy areszt dbmowy.

Dwukrotny, niski wymiar kary świadczy do
bitnie, że wyL-t.pujący przeciwko „bryg djerowi" 
ocenili go we właściwy sposób. Możdby tak M. 
Spe. WojEfi. na przemian zajęto się dziełem sa
mem p. MączyiiSLiogo i urzędowiiie poprosiło 
go o sjs osiowanie kłamst zawartych w jego wie- 
kopomoam d  i cle: „Boje lwowskie".

Przecież mogłoby M. Spr. Wojsk, już prze
stać się bawić W óurońcę oszczercy i potwarcy.

Nowe harcerstwo.
Utarło się mniemanie, że harcerstwo jest 

zrzeszeniem młodzieży inteligencko-burżuazyj* 
nej, które poza naśladownictwem wojska i afi
szowaniem narodowem niema innego celu. Ale 
siudjując ten ruch młodzieży zagranicą, musi
my zauważyć wielkie i zasadnicze odchylenie 
od tego t\ pu jaki w Polsce, wślaJ za zagranicą 
wytworzył się i przeważa. •

Harcerstwo nasze hołdujące nacjonalizmo
wi i wspierającym go czarnym międzynarodów
kom doszło do takiego stanh, z jakiego są dwa 
wyjść a: albo porzucenie dotychczasowego sy
temu, albo szybka i dokładna likwidacja. 

A ponieważ łatwiej jest jakąś rzecz zniszczyć, 
niż nową stworzyć; ponieważ stać nas na taa 
kie hart ersiwo w Polsce, któreby przodując 
społeczeństwu odważyło się na wstąpienie na 
drogę postępu i przyszłości — zas anawia się 
szereg pracowników nad przeprowadzeniem 
przebudowy i nad ożywieniem gmaehu organi
zacji harcerskiej.

Pierwszymi, którzy podnieśli te hasła byli 
harc- rze gmpujący się w^-kół pisma .Płomie
nie". W szukaniu dróg dla nowego harcer
stwa doszli do przekonania, że odrodzenie ru
chu może powstać tylko po gruntownym po
wrocie do przyrody i rozszerzeniu szczytnych 
h -seł chr\s janizmu, socjalizmu, pacyfizmu 
i wolnom\ś l iCie ls twa .  W lym duchu utrzy
mane je t pismo .Płomienie", inne zaś sprawy 
haiejisk e poruszają .Listy do starszych har
cerzy-. Z wspaniale redagowanych i ilustro
wanych szpalt bije mł .dziemzy rozmach, siła 
przekonań i wiara w p zyszłość

Podo ne ruchy w harcerstwie zagranicznem 
spowodowały rozb cie organizacji. Ogół sądzi, 
że Walny Zjazd Związku Harcerstwa Polsk. 
juki w kwieiniu odbędzie się w P-znaniu, za
stanowi się na i nową myślą harcerską i nie- 
dopuści do rozdwojenia młodzieży.

W. H lotta
(Wydawnictwa „Płomieni* są do nabycia

w Księgami Ludowej, ul. Szajnochy 2).

ĄcmuniJęatu.
X BACZNOŚĆ METALOWCY! Doroczne 

Walne Zgromadzenie Związku Metalowców od
będzie się w niedzielę 18 b. m. o god!z. 9 rano; 
w razie braku kompletu odbędzie się o gotfe. 10 
bez względu 'nd i.ość członków. Obowiązkiem 
każdego zorganizowanego metalowca być obec
nym! — ZnrzsHt. 269—3

%uch artystyczny.

I  now el w ystaw y w  Tow. Sztok F ęknycti.
PRRCE ANT N EGO MARKOWSKIEGO. -  WY
STAW A POŚMIERTNA PRAC Ś. P. W N )Y 
SOLOWUOWNZ. — AKWAFORTY W nN JY  

KOMOROWSKIEJ.
LWÓW, 17. marca 1923.

Ostatnia Wystawa w' Tow. Sztuk Pięknych, 
zawiera zbiór prac Antoniego Markowskiego, zna- 
oegf już Lwowowi z poprzednich występów w 
„Związku Artystów1 Plastyków" i Tow. Sztuk 
Piękn., wystawę pośmiertną szeregu akwarel i 
•jmycii p.*ac przedwcześnie zgasłej mledbj ma
teria ś. p. Wandy Sołowijówny, oraz kilkanaście 
ciekawych akwafort Wandy Komorowskiej.

ANTONI MARKOWSKI 
io dusza pełna spokoju, daleka odf światobur- 
ćzych pragnień. Tak przynajmniej lllustrują wnę
trze duchowe artysty niniejsze prace.

Zachwyca go rpokojna tafla jeziora, zbłęki- 
amona pogodą nieba — cieszą szałasy górskie, 
tulące się w cichych grupwh na tatrzańskich 
stokach. Jego „Winętrze e..-riiwi wołoskiej" ma 
dobrze odUUiy nastrój chioJu i z- d  imy pustej 
świątyni. W  pejzażach i portretach jest pewien 
urók swoisty.

Wszystko wskazuje na to, że artysta drogę 
*wą już wybrał. Objawia nawet pewne przywią
zanie do zdobytego sposobu wypowiadania się 
<to pewnych tonów' w kolorycie, powtarzają
cych -się wietolcrotnie w1 różnych jogo utworach.

O ile oechy te nie są  jedynie cediami tego 
Jednego okresu twórczego, którego pion dźiś

oglądamy, grozić by to mogto skłonnością cfo
maniery, zaw«_® szkodliwą dba dalszego rozwoju.

Maitsow«£a jest jednak artystą zbyt powa
żnym, by sam nie pragnął ‘ przed możliwością 
taką* zdobyczy talentu SwEgo uchronić.

Wyczuwa harmcs.i? tonów, ale lubuje eaę w 
akordach spr.kojnych, jakby przyćmionych.

Unika pełni s:ońca.
Nie ukazuje nam nigdy gry światła w  ro~pn- 

lony <Lfeń letni, nie stn itł tematu tam, gdLie 
można znaleźć kontrasty, parny żywe, zmi-ime, 
nęcąoe grą burw, oezarowuj ąpo 'nk-uchwytliwym 
^synnym, jak fala. fascynującym splotem tonów.

Stąd pwiK: wrażjsae jakby JMnutku czy je- 
djwstojaoiśd, wiejące z tych 4 icł.

Być może i . na -Ma. ko wsiom zaważyła nie
pewność d isejszigo mularskiego pokolenia, 
-.iru-orzch iir pr«;»jon.izm«, duch chwili pr/n  yio-  
wej, kiedy najnowsze nae dają <fó* d mc
osstatiec,.nofi3a, a m pi vsjonizm wyśpiewał dawno 
swój hymn i przeżył się, juk wszystko,
co żyjąpe i ŁnhaJnne.

Bezwąlpk nia — prawda ta jtsstt amirtna, wię
cej jednek trag-iznu tkwi w rzeczach, które nie 
zacząwszy jesoci-e p  -mego rozkwitu, o*łbliwą lo
su kolej4 giną p-’zcd czasem.

Taki tragizm wieje z plonu krótkiego ży
cia

WANDY SOŁOWIJÓWNY.
Próby jej talentu, tworząw żbiór pokaźny 

116 prac, są dowr>dbm, że młoda artystka odzna
czała się wybitnmi poczuciem isotorytu, przej
rzystością tonu, i techniki; szereg pc c
jej, zwłeszcza portrety zawierają wiele swobo
dy w operowaniu barwną plamą: są a  raczej by

łyby pięknym zadatkiem talentu w tym kierunku.
Znać \ve wsiysttdch ty<A studjoch umiłowa

nie pend-da, gorączkową, żądzę zdobycia podsta
wowych wartości, ictóreby dały jej możność wy
powiedzenia tych marzeń o sztuce, jakie hodo
wała w g ę i  d o s y  świeży i tęŁlmiącKj.

„Z\ . i Artystek Polskich", zasmuoony ńie- 
oczeUwaną stratą, uczcił ś. p. Zmarłą wstęgą 
żałobną < p  ufającą portrecik jej akwarelowy, 
wśród p;ków białego kwiecia. Zwiedzający db- 
rzu-iii rówtnież kwiecie — uczuć żalu, jcliie 
wŁSiioca zawsze zgon artysty, mającego przed 
sobą p.-hiię życia do przeżycia, pemię tnxfu^ 
do e p  nowaniu ? pełnię możliwości zwycięstw®.

W  osobnej sa j, tak zw. Salonie Nieusiającyw 
zgrupowano akwaforty

WANDY KOMOROWSKIEJ.
Jest ich kilkanaście.
Akwaforty te zniewalają do głębszej uwagi.
Niema w nich nic banalnego.
Powstały widocznie w chwilach mistycznego 

zamyślenia i noszą na aobie, jakby cień filozo
ficznej, cichej, pobłażliwej zadumy.

Artystka uprowadza nas w  świat fantazji,,' 
jakie snuć można na temat ludzkiej twarzy. Ci 
staruszkowie i staruszki z osobliwym wyrazem 
swych ciekawych twarzy, te dzieci w układzie 
pomysłowym i łujmującyrn, są kompozycjami 
p.’zemyślanemi poważnie, w1 skupieniu i nastroju. 
Widz wchłania ten nastrój, bijący z prac takich, 
jak: „Na statku", , Zagniewania", ;;Siesta poo
biednia", „W wieczorną g 'd  linę" i jn.

W  technice artystka wykazuje sumienność i 
finezyjną biegłość.

M. Haomcrowa.
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L w ów , P a sa ż  M ik o lasch a  (oł>ok kina nLux“)
UBRANIA MĘSKIE WIOSENNE Mp. 280.000
RaGLANY W IOSENNE..............  240.000
PŁASZCZE DAMSKIE ..............  290.000
UBRANIA I PŁASZCZE DLA CHŁOPCÓW, BIELIZNA, 
BUCI&I, PLEDY — po nader nisKich cenach. % 0 l i i  w i iM iw

u
dla Pań i  Panów — po z n a n y c h  
n l s a i c ł i  c e n a c h

issF

Głodno i c iem no.
W artość wynagrodzenia pracy ta rczy  się 

w miarę wzrastającej drożyzny artykułów, które 
*3 człowidkbwi do życia potrzebne. Chleb, ten 
Chleb powszedni staje się już dzisiaj zbytkiem 
dla człowieka pracującego, nie mówiąc już o 
ta tich  frykasach, jak m asło, mięso, mleko. Głod
no więc dziś W dbmsu robotnika, zw łaszcza  obar
czonego liczniejszą rodziną, i smutno także. 
Smutno, bo dziś na czytanie gazet nie każdy? 
sobie może pozwolić. Doszło do tego, że za 
dziennik, który przed wojną kosztował 6 hi. 
trzeba dziś płacić 500 mik., za książkę po 1 Kor. 
dawniejszej dziś się płaci 8—10 tys. mk. Czy
telnictwo upada nie tylko wśród rzesz robotni- 
ozyćh, alb i wśród inteligencji i to inteligencji 
twórczej, której prace składały się dawniej na 
bogactwo kulturalne narodu. Drożyznę pism 
i książek wywołuje nie tyle robocizna ile cena 
papieru. Skartelbwani fabrykanci papieru dyk
tują ceny, jakie im są dogodne ;dLaś 1 kg. pa

pieru doszedł do ceny 4.500 mk. a  rząd o takie Krdżatko kom isarzem  rząd. Cftodorowa.
„drobiazgi jak dostarczanie drukarniom i wy-j  . . . . . .  _  -wy
dawnictwom papieru dbać nie może. Rzecz 
prosta, 'ż e  i poziom nauki szkolnej ucier, io ł 
mocno wskutek drożyzny książek i rekwizytów 
szkolnych. Niektórzy uczniowie już się nie uczą 
aAe słuchają wykładów, oo przecie nie jest równo 
znaczne. Atlas geograficzny jest prawie niezna
ny na ławach szkolnych, bo cena dobrego atlasu 
dochodzi do kilkudziesięciu tysięcy marek. To 
samo dotyczy innych podręczników, jak słow 
ników języków obćyicfa i t. p.

Znane mi są  domy, w których jedćn dzien
nik okrąża wszystkich m ieszk a ń có w . Ludzie po
życzają sobie wzajemnie, aby rzucić choć okiem 
na gazetkę. Jest to w dzisiejszych czasach bo
daj że najlepszy sposób rozwiązania tej kwe- 
stji. Kooperatywa dla czytania gazet.

Czy ludziom jednak na długo wystarczy 
cierpliwości na  życie w takiej męce?

• j : «-Pt

W śród analfabetów, należących do grona tu
tejszej inteligencji ósemkowej, najwięksaem po - 
wodzeniem cieszy się ulubiona „dematowa“ po
stać p. Kniżatki. Któż tej podpory ósemko . Ej 
nie zna? Inteligencja Chodorowska szczyci się 
nim, jak pan Nikodem wywiezionym do Czech to
warem. Destrukcyjna praca ósemki Chodorowskiej 
mająca na celu wygłodzenie ludbośd miejsco
wej, posunęła się do wrogiego kroku przeciw 
robotnikom, wysuwając osobę P Kniżatki na sta
nowisko komisarza rządowego w ChOdorowt r! 
Niech robotnicy me zasypiają sprawy, niih zosta
ną wraz z ich rodzinami wygłodzeni.

Możemy jednak liczyć na to, że starostwo 
w Bóbnoe, licząc się z organizacjami społeezn::rii 
t politycznemi w mieście, nad kandydaturą hu
morystyczną p. Kniżatki na tak odpowiedzialno 
stanowisko, bo wymagające nie^szlakówsńsj 
uczciwości i wyrobienia społecznego, prżęjJ ;ie 
do porządku dlziennego, esem złoży tfowed treski 
o dobro mieszkańców Chodbrowa. X.

Za wiersz milim 1 szpalt, zwykłe za tekstem 
Mp. 150 — Nadesłane 450’—, w tekście 750'—-. O G L O S Z B M I A Na I. stronie 1100. Drobne ogł. 120-—za słowo. 

Komunikaty 600--, zamiejscowe o 2 5 * d ożej.

O d  p o n ie d z ia łk u  
19. b . m . przepiękny 
•brąz produkcji franc. Ditaj przyjaciele APOLLO
Ha wesela, zabawy, pogrzeby

Wypożyczalnia ubiorów męskich (kupna-sprzedaż)

Sozański, Lwów, fiwi«A
i j  tcy tiiH a cuorób skórnych i weneryeznyca

b. Sekund, szoit. wied. i lwów. 
ordynuje 8—10, 12-1. i 3—0 
L w ó w , A s n y k  i 1,

______________(róą'PańsKieii j _____

maszyny do szycia oraz rewfsry
k u p u je  f i r m a  2M

m m i im  ienreiaa 1 .Używane

Płaszcze K S S
w wielkim ayborze, w tiainowśzych fasonach. nabyC 

można w zaa»,m z Istilaścl mag >zynla

Sokala, pi. Krakowski 29-
U w a g a  n a  f i r m ę  ; n r .  d o m u  ~ 9  
Ceny konkurencyjne i i i  bez węlędu na dreżyzre

Rok założenia 1881.

Jflojzy
Jtwów, J^ynek 3 8

poleca: farby, oliwy, smary, b nzyną, wyroby
szczotkarskie — i artykuły gospodarcze.

[ k

Powiatówa Kasa Chorych w HORODFNCE.
L. 277/23. Horodenka, dnia 5 marca 1923 r.

Obwieszczenie!
Dnia 22 kwietnia 1923 r. odbędą stę wybory 45 

delegatów i tylu zastępców ’z grona pracujących i pra
codawców, a to po 30 z pracujących, a po 15 z pra
codawców do

Rady powiatowej K a s y  Cborycii
w  H o r o d e n c e

Spisy wrborców (wedle stanu z dnia 1 marca 1923) wy
łożone są w biurze Kasy chorych od dnia 10 do 20 marca
19 3 r.

W terminie powyższym przysługuje pracującym i praco 
dawcom prawo wglądu do list i reklamacji o nie wpisanie, lub 
wykreślenie z list.

Wzywa się o składanie list kandydatów w myśl rozpo
rządzeń a Ministerstwa Pracy i Opieki. Społecznej z 21 marca 
1921 Dz. U. Nr. ć5. najpóźniej do 7 kwietnia 1923 r.

Wybory odbywać się będą w biurze Powiatowej Kasy 
Chorych w H rodence w dniu 22 kwietnia 1923 r. od godzin v 
8-mej rano do godziny 8 wieczór.

Komisarz rządowy:
252 Jan Jaroszowski w. r.
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do kó? powozowych naj
przedniejszej mar*i

S E M P E R I T «
nakcS e a i ł ?  d o  f i r m  r  20 Polsof

Polska Spółka dla 
obrotu towarowego 

WE LWOWIE 
u1. SZAJNOCHY 2.
T E J L i t i ^ O ^  1 1 8

PANTOFLE D R E W N I A N E dla robotników 
w f abr y  k a . h, 

irożdżarniach, masarniach,1 Slifiarniach i t. d. do naby
cia po niskich cenach u ROSbNbLATA Grzegorza, 
Rynek 8 I. p.

E r d a l v
4n ,

najlepsza PASTA do obuwia w pusz* 
kach 1/4 klg. do nabycia w hurtowni

M l a r K u s a  W l i d o r a  Ml
ZiW O W , a a p i t a l n a  8  (obok Aptrkiy

S ftc y illiU  chorób skórnych i wenerycznych
Dr. N. G oldstein

były elew. Kliniki wiedeńskiej 1 berlińskiej 
« l 4  dla kobiet od 1U— 12, dla mężczyzn od 2—3, 

15 w  niedzielę 1 Święta od 9—12 Kraszewskiego 3

SUKNIE DHmSKIE
gotowe i do miary najtaniej w pracowni 261

C E C Y L  J I  H A H N
Kazimierzowska 43 II. piętro. 

JHT T a n i o ,  too n a  p i ę t r z e !

Tylko

Eukos tłuszcz
jadalny

J e s t :

najlepszym i najwydatniejszym

wszędzie do nabycia. 271

Przedstawiciele: B. U H  i SYK , M l  S jk s lit ó a  21.

F R IT Z E G O  L I K I E R Y  K T o r t o Ż . \ t 3 A Ć  W S Z Ę D Z I E !
lastpsl**: HENRYK FREIH 1TER, Lwów, 

ul. K -s .r a  Bo zkowski g e  6. 27S

Pawirtim ItiMMi Sp źy wcćw dla Lwcwa i okoli y.

Soioane Walne Z i n i i l m i E
nPovs2tcbBsj Spillziilil Spofyv:6w dla Lmi i tkoliiy”

(dawniej Konsumy Drukarzy, Metalowców, Kaflarzy 
t Powszechnego Stowarzyszenia'Spożywców) 

odbędzie się
w niedzielę dnia 25 marca 1923 w sali Związku 
spoi. gospod. Jedność" (ul. L in d eg o  6, il. p.)
ogodz. 10-ej rano z następującym porządkiem dziennym:
1 .-Odczytanie protokołu z ost. Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu s  czynności i rachunków za

rok  192.’.
5. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej 1 zatwierdzenie

bilansn.
4. Rozdział zvskn za rok 1922.
fi. Sprawa połączenia P. S. S. z Związkiem Stow. spoż. 

gosp. Jedność".
6. Zmiana statutu. 38U
7. Wybór delegatów do Związku „Jedność*.
8. Wnioski i interpelacje.

Ze względu na ważność spraw uprasza się o punk
tualne przybycie. W razie b aku kompletu o godz nie 
10-cj, odbędzie się Doroczne Walne Zgromadzenie w tym 
samym dniu o godzinie 11-ej rano z niezmienionym po
rządkiem  Hz ennym  jak o  pow tórnie zwołane przy ja  ira- 
holw iek komplecie, a uchwały tegoż będą prawomocne.

IMIENIEM RADY NADZORCZEJ:
Sekretarz: Prezes:

M Tereszczak. J. Ob .re t .

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y  «  
Ora REN HE RN — plac Ua!i B rz:slli| i

srania ztHw sztaaitl w tamto i ilatia. 
Dr. Klara Fi1sch*SaiDlcSta
ord. w chorobach skórnych i weneryczn. dia kobiet

W A Ł O W A .  XV o d  i i — S .  6

f M J t S w e n e r y c z n e ,  zKnrn®. ratt^rza.* -  
i  leczy 42

Dr FEISCH ulica Wałowa U. 

Dp. Anna Kogutowa
przyjmuje w chor bach skórnych i wenerycznych od 

godz. 3—4 pop. ul. SYKSTUSKA 43 a. '5 0

; 7 • - r .v ’X‘

11 Powszechno Za k ła d y  
Budowlane §. A.

L W Ó W ,  A K A D E M I C K A  L  23.
Nadzwyczajne Walne Zgrtmalzenie i  i  i i  27. lutego 1923 powzięto ocbwatę co do

podwyższenia kapitału zakładowego do 240,000 000 mp.
a  zatem o 120,000 000 mp. przez wydanie 240.000 sztok akcji V. emisji po 500 mkp. 
nominale, w ten sposób, źe na każdą starą akcję I., I.., III. 1 IV. emisji przypadnie 
z prawa pokoro 1 akcja nowa V. emisji.

Kurs emisyjny ustanowiony będzie po 1,000 mkp. od sztuki z dolic eniem 
250 mkp. na koszti emis i, konfe cji, p dalku giełdowego i t. p., razem zatem 
1,250 mkp., od każdej akcji 500 m p. nominale.

Ze względu na praw o odobieństwo, ie  uzyskanie zezwolenia Władz rządowych 
na uchwalone po iw yi zenie kapitału akcyjnego, potrwa d uż*zy czas i wówczas 
należytość emisyjna ulegnie przewJutowimu, postanowiła Dyrekc a, dla uchronienia 
.swoich akcjon^rjuszów od szkody, przyjmować już obecnie przedpłatę na akcje 
V. efriisji z prawa po oru, vedle powyższego obliczenia i to tylko w terminie 
1-miesięcznym, t  j. do dnia 15. kwietnia b. r. włącznie.

Subskrypcję przyjmują: BIL’RD GŁÓW NE „ -E Z E T U "  LW Ó W  
AHfiDEftB CRN 2  4, Polski Bank Krajowy: Oddziały we Lwuwie, 
w Krakowie i w Stanisławowie.

Dla uiszczenia przedpłaty należy prezentować oryginalne akcje I, II, III. i IV. 
emisji względne tyinczd-b >e poś iadcz-nia wyd.ne na ak.ee IV. emisji. Poświad
czenia tymczasowe na akcj I., II. i III. emisji ni* będą , rzyjnio ane, ponieważ 
ałeje te zostały już ^konfekcjonowane i wydane.' 39

Zastępca naczelnego redaktrra I redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, byitsiuska Lł», tei: m


